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Cany ogłoszeń >
Z i  1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6*/* c m ,  s z e r .)  w  z w y k ły c h  o g ło sz ę *  
n i a c h  g r .  M r w  n a d e s ł a n e m  i w n e k r o lo g a c h  g r *  5 0 , 
w  k r o n ic e ,  r e p e r tu a r ,  d z ia ł  g o s p o d a r c z y ,  p a s k i  w t e k ś c i e  
g r .  ? 0 ,  p o d  n a g łó w k ie m  n a  p ie rw s z e j  s t r o n i e  c ł .  V - «  Z a  
j e d n o  s ło w o  w  d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r .  1 0 , k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r *  1 2 ,  m a t r y m o n ia ln e ,  k o r e s p o n d e n c je  
p r y w a tn e  s ło w o  g r .  20 ,  d l a  p o s z u k u j ą c y c h '^  r a c y  g r .  5 ,  
Z  zast»  l ż e n i e m  m ie i s c  25 o r c .  z a g r a n i c z .  o  50 o r c .  cir*:-żei.

Okryte tajemnice narady w Koionji.
S o ju s z H itle ra i P a p e n a  p rze c iw  rzą d o w i Schleichera?

Berlin, & stycznia. '(RAJ J W iadom ość
0 poufnych rom ow ach P apena z Hitle
rem  w  Kolonii (donosiliśmy o tern 
wczoraj) zelektryzow ała opinie publi
czną, w yw ołując znamienne kom enta
rze na tem at zakulisow ych in tryg prze 
ciwko gabinetow i Schleichera.

Rola Papena, mimo jego ośw iadcze
nia. że chciał 011 pozyskać dla rządu, 1 
przyw ódcę narodow ych socjalistów, 
jest nadal niewyjaśniona.

W ersja, że spotkaniu w Koionji przy 
św iecaia koncepcja pow rotu do frontu 
harcburskicgo w ystępującego pod no
wą firmą bloku koncentracji narodo
wej znalazła potw ierdzenie w  ośw iad
czeniu jednego z inicjatorów spotkania, 
barona von Schroedera, w którego 
willi odbyła sic konferencja. Schroe
der, przedstaw iciel wielkiej finansjery 
nadreuskiej, od lat subwencjonował 
ruch narodowb-socjali.styczny.

W  pew nych organach prasy , mówi 
się w yraźnie, żc Hitler chciał pozyskać 
Papena ..dla sw ych planów, zm ierzają
cych do obalenia gabinetu Schleichera.

W  godzinach w ieczornych ogłoszo
no w spólne ośw iadczenie Hitlera i P a 
pena, którzy  zaznaczają, że rozm ow y 
w Kolonii obracały  się w yłącznie do
koła kw esty  i, o unoszących się do mo
żliwości stw orzenia wielkiego jednoli
tego frontu o charak terze  narodow ym
1 że w szczególności stanow isko obu

Zja zd  nauczycielstwa 
• polskiego w e Fra n c i.
Paryż, 6 styczn a. (PAT) Dziś rozpo 

czął swe obrauy  IX. zjazd nauczyciel
stw a polskiego we Francji.' Obecnych 
byio lżli nauczycieli, pozatem  p rzy b y 
li przedstaw iciele organizacyj spolecz 
nych i zw iązków  robotniczych.

Na w stępie odczytano depeszę Min 
Decka z życzeniam i. W zastępstw ie 
chorego am basadora zjazd pow itał rad 
ca em igracyjny am basady Rzplitej, p. 
Malhommę, k tóry  podkreślił, żc u trzy  
m yw anie przez em igrację kontaktu z 
krajem  jest niezbędne, dlatego też przy 
bycie na zjazd Min. W R  i OP. Jędrze- 
iewlcza i dyr. ciep. Min. W R. i OP. Ma
kucha należy powitać z radością.

Min. Jędrzejew icz w ygłosił przetnó 
c ie n ię  zaznaczając, żc przyjazd jego 
na zjazd jest najlepszym  dowodem o- 
Pieki, jaką Rząd polski otacza . prace 
W ychow aw cze w śród polskiego w y - 
chodztw a zagranica.

W ćrszaw ie odroczono 
płatność p o ż y t a  am eryk.

(Te le fonem  od naszego  korespondenta.)

W arszawa. 6 stycznia. (G) W skutek 
starań, podjętych przez w ładze miej
skie, m agistrat m. W arszaw y uzyska! 
prolongatę płatności lutowej ra ty  a- 
m ortyzacyjnej j odsetek pożyczki a- 
m erykańskiej z r. 1928. R ata  ta w y
nosi blisko 400.000 dolarów. O drocze
nie uzyskano na 3 miesiące, ti. do 1 
maja rb.

stron wobec urzędującego gabinetu 
R zeszy w  toku tych rozmów nie było 
nigdy poruszane.

Berlin, 6 stycznia. (PAT) P ra sa  do
nosi, że Papen złożył rządow i R zeszy 
spraw ozdanie z rozm ow y swej z H itk  
rem w  Koionji. „Deutsche Ztg.“ ogta- ,

Berlin, 6 stycznia. (PAT) Dzisiejsza 
poranna p rasa  berlińska zam ieszcza 
wiadomość, jakoby F rancja w zm acnia 
la sw e garnizony na granicy w scho
dniej.

„Deutsche ZeMuiig" w skazuje p rzy 
tępi na konieczność odrzucenia przez 
Niemcy w szystkich  prób Francji uza
leżnienia sp raw y przyznania ustępstw  
w  zakresie rozbrojenia od  w yrzecze
nia się przez Niemcy ich „pra\v“ na

Essen, ć stycznia. (PAT) Dortnnm - 
der Gelic rai- Atize;ger zam ieszcza a r ty 
kuł w stępny  pt. „Der K orriuor", w kto 
rym  na w stępie zaznacza, że wątpli- 
w em  jest czy byłoby w skazane, aby 
Niemcy w łaśnie teraz  w ysuw ali zaga
dnienie kory tarza . Nie należy bo\\ieni 
zapominać, że obecnie Niemcy są w 
trakcie rokowań o równouprawnienie. 
Nad problemem kory tarza  musi się dy
skutować, lecz /. jjóry fałszyw e jest 
ośw iadczenie rządu niemieckiego, że i 
Nietncy nigdy nie uznały kory tarza 

i Uznały go. podpisując trak ta t w ersal- 
| ski i pakt Kelloga. Stan, jaki istnieje 
| dzisiaj, jest nieznośny i Niemcy za- 
j w sze be cii dążyły  do zmian, z d rug’e;

jednak strony istnieje i Polska a lu- j 
I dność kory tarza  jest w  przeważające.;

I spotkania dał kanclerz Sehleieher, jest 
j niepraw dziw ą.
i Berlin, 6 stycznia. (PAT) Przew .

frakcji narodow o-socjalistycznej Reich 
stagu Frick ośw iadczył, że parlja jego 
godzi sie na obalenie w dniu 24 bm. 
rządu Schleichera pirzez uchwalenie

w nie tezę Niemiec w  ten sposób, żc 
Niemcy m uszą zm ierzać do tego, by 
na francuskie, żądanie bezpieczeństw a 
odpowiedzieć żądaniem  rew izji gra- 

j nic, a spraw ę zbrojeń i ich wzniocnie- 
1 nia uw ażać za niezależna od kwestji 
i poprzednich, gdyż jest to konsekw en- 
1 eja zasady  rów noupraw nienia, przy- 
[ znanego R zeszy.

i części polska. Pozatem  ko ry tarz  uino- 
j żliwia Polsce dostęp do morza, a zatem

nię w ydaje się, by Polska dobrowolnie 
z niego zrezygnow ała.

Następnie dziennik omawia różne 
projekty rozw iązania problemu Pom o
rza i dochodzi do wniosku, żc żaden z 
nich kw estii nie rozwiązuje. Niemcy 
stoją przed zagadnieniem, czy  mają 
rozpocząć w ojnę z Polską ula odzyska 
nia ko ry tarza . W ojna taka  oznaczała
by równie wojnę z Francją i stałaby 
się zarzew iem  nowei w ojny św iatow ej 
Rozw iązanie problemu niemiecko-pol
skiego, dziennik widzi jedynie w  za
warciu paktu o nieagresji m iędzy Pol
ska a Niemcami.

 o------

Po proteście Polski 
w Londynie.

Londyn, 6 stycznia. (PAT) P ro test 
Polski przeciw ko propram ow i radia 
brytyjskiego spotkał sic z powszoch- 
nein uznaniem zarów no społeczeństw a 
jak i p rasy  brytyjskiej.

,.Times“ żąda ukarania winnych 
„Daily H erald" domaga się kontroli 
nad radjem  i donosi, że m inister po
czty  przeprow adza obecnie śledztw o. 
W  tym  sam ym  duchu pisze „M orning 
P ost" , zaś tygodnik „W eekend Rc- 
viev“ uw aża p ro test Polski za uzasa
dniony. W ieczorny ,,Evening N ew s“ 
zapow iada utw orzenie w  Izbie Gmin 
specjalnej komisji dla kontroli radiu i 
przynosi odpowiednie ośw iadczenie 
przyw ódcy L aoourzystów  Landbu- 
r.v‘cgo.

Am basador Skirfnuiit o trzym uje-od 
całego szeregu osób listy, w których 
odruchowo w yrażona jest sym patia i 
poparcie dla protestu  polskiego, a na
wet podkreślona jest korzyść, jaka z 
protestu polskiego w yniosą słuchacze 
radia brytyjskiego.

Afera podatkow a we Francji.
P a iy ż . 6 stycznia. (PAT) Po odbyci" 

dłuższych narad w m inisterstw ie sp ra 
wiedliwości, trybunał Sekw any zdecy
dow ał postaw ić w stan oskarżenia w  
czasie feryj parlam entu francuskiego 
trzech senatorów : Schram eka, Vieilar- 
da, Jourdaina i deputowanego dr. Pc- 
china, w m ieszanych w  spraw ę nadu
żyć podatkow ych.

N ie u d a n y sfraJK  
w io s k i.

W arszawa. 6 stycznia. • (PAT) .lak
już w czoraj donosiliśmy w obec nic- 
przystąpienia do pracy  robotników  w  
Państw ow ych  Zakładach Telef. i T e 
legraf. do godz. 13 dii. 5 bm., stosunek 
najmu ze strajkującym i został w ten 
sposób rozw iązany. Poniew aż ci nic 
opuszczali zabudow ań fabrycznych, 
przeto policja zmuszona, była p rzystą
pić do usuw ania zwolnionych robotni
ków.

W  trakcie tego cześć robotników 
przed fabryką podburzona przez ko
munistów prow odyrów  nieudanego 
strajku w znosiła an typaństw ow e o- 
krzyki i próbow ała odbić aresz tow a
nego jednego z agitatorów . W  ciągu 
godziny fabrykę opróżniono.

Usuwania opornych przeprow adzono 
bez żadnych ofiar ze strony  robotni
ków czy policji. Jedynie kiika kobiet 
w  trakcie usuwania ich dostało ataku 
histerii. Przew ieziono je do szpitala. 
W  zw iązku z  tern zaznaczyć należy, 
że pogłoski szerzone dziś przez czyn
niki w yw rotow e... jakoby przy opróż
nianiu fabryki jeden robotnik miał b y t  
zabity, a kilku rannych, są z grantu 
kłamliwe. W śród ogółu robotników na
stąpiło otrzeźw ienie i olbrzym ia w ięk 
szość ich opow iada się za przystąp ie
niem do pracy. Kierujące strajkiem  
czynniki an typaństw ow e celow o roz
puszczają kłam liwe i tendencyin, w ia
domości o rzekom ych ofiarach zc ro 
py- robotników , by w ten sposób prze
szkodzić likwidacji zatargu.

sza nadtO' ośw iadczenie szefa biura j vohtm  nieufności. W ów czas inożeH in 
prasow ego rządu Rzeszy, że w iado- j denburg nam yśli się, czy jest w ska- 
iność o tein, jakoby inicjatyw ę do tego z a nem rozw iązyw anie Reichstagu.

Po „Atlantique*u —  „Fresnel
Nowy pożar we francuskiej flocie.

Paryż, 6 stycznia. (PAT) W czoraj 
późnym w ieczorem  w ybuchł ogień na 
francuskiej łodzi podwodnej „Fresnel" 
znajdującej się w Tulonie. Ogień w pra
wdzie ugaszono, lecz trzej m arynarze 
poparzeni w alczą ze śmiercią.

ATLANTIOUE WCIĄŻ PŁONIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 6 stycznia. (G) Z P a ry 
ża donoszą: Z zeznań, złożonych 
przez kapitana Atlantiąue widać, żc 
część załogi padła ofiarą obowiązku, 
nie opuszczała bowiem  sw ych stano

wisk w głębi okrętu  *i została odcięta 
od pokładu. W ielu m arynarzy  na po
kładzie odniosło ciężkie poparzenia. 
Ostatni skoczył w morze kapitan 
Schoofs.

Paryż, ó stycznia. (PAT) Atlantiąue 
jest holow any z. trudnością przez czte
ry holowniki 2 francuskie, jeden b o le li- ' 
derski i jeden angielski. Kpt. tSchoofs 
w yrzekł się z powodu burzliwego dziś 
morza holowania statku do Haw ru. Pio 
nący wciąż sta tek  przybędzie do Cli er 
bourga, gdzie uruchomione będą ol
brzym ie pompy gaśnicze.

Sprawa rewizji granic wschodnich
nie schodzi ze szpalt prasy niemieckiej.

w schodzie. Dziennik precyzuje pono-

Jedynem rozwiązaniem — pakt o nieagresji".
ZNAMIENNY AR I VKUŁ DZIENNIKA DORTMUNDZKIEGO.



Z  E K T t A N U .

B ia ły ślad.
Realizator Adaai Krzeptowski (kino 
Św it — impreza Klubu Filmowego 

„Awangarda").
Artyzm kina J ts t w  dużej m ierze sztu 

ką rejestrow ania rzeczyw istości w i- 
JT;zianej i słyszanej. O biektyw  aparatu  

kiy-emacograficznegu 'jest idealnem  na- 
• m edrietn  działalności -reportera. Re

portaż a rty s ty czn y  jest najbogatsza 
ruda fóua prawdztwegojj! uwolnionego 
od psyciiologistyki literackiej. Z niego 
w ypływ a sens este tyczny  widzialności 
; słuszalno-śĄ św iata, p rze tw arzanego  
w (jiiełoiAztuki. P rzypom nieć w y s ta r
czę .sukces aw angardy  francuskiej oraz 
dokum entarne arcydzie ła  M urnaua, V 1 
ci era i Pudow kina. Dochodzi w  nich 
ćio głosu pasja re jestrow ania  i eksplo
atow ania tw órczego  rzeczyw istości, 
w idzianej okiem artysty-

W  tw órcy  „Białego śladu '^ Adamie 
Krzeptow skim  objaw ił s ię  duży ta len t 
a rty s ty -rep o rta ra . P a s ją  odtw orzenia 
kierow any, g łów ną uw agę zw róci! na 
i o, co w  gigantycznych terenach  w i
dzenia jego ob iek tyw u było  rzeczyw i
ście dane. S tąd  pochodzą św ietnie uję
te w staw ki z m chu ulicznego Zakopa
nego i scenki sportow e. W  zakresie 
obrazow ania spotyka się u K rzeptow 
skiego duże w yczucie plastyki św iatła  
i clena, dochodzące do piękna wiśni! 
św ietlistych (fenom enalne zdjęcia z jaz
dów  narciarskich, panoram y gor i in.). 
Je s t on ponadto m istrzem  o brazow a
n ia  śniegu. T o  już nie obraz pow ierz
chni śniegowej, ale  jej k rysz ta łkow a 
analiza. Żaden z filmów Francką* czy 
Trenkera nie dal takiego obrazu  śnie
gu.

Nic w ięc dziwnego, że przy  tego ro
dzaju dyspozycjach realizacyjnych k a 
żda fikcja Tabularna, każda historia ro
m ansowa jest dla K rzeptow skiego 
czem ś drugorzednem. więcej naw et: 
— nieistotnem . Tu wspomnieć należy 
błąd jego literackiego w spółpracow ni
ka. R afała M alczewskiego, k tó ry  p ro 
stą prym ityw na fabułę „Białego śla
du" obciążył balastem  okropnych lite
rackich napisów. D obrze tak  K rzep
towskiemu! niecli do robienia filmu 
nie w zyw a literata!

A. żal bierze. ż-eż t^go pięknego fil
mu o T atrach nie nakręcono jako do
kumentu dźw iękow ego. M uzyka Nowo 
ry ty  nie w ypełniła w  żadnym  procen
cie "olbrzymich ńłożliw oścf , rej dziedzi
ny reportażu filmowego.

..Biały ślad“ odznacza ^ ię  -żywem 
fempem steny  n-tk iedy aż  zaw rotneni. 

/ im ię  w niem pew na jednostainość form 
iriontaz-cAyych. W  interesie pogłębiania 
w-ew-iiętraiegą, sensu artystycznego  fil 
wiii zw łaszcza w  m om entach fabular
nych przydałoby się więcej zbliżeń, 
wifJSCj 1-ozmaitości stylistycznej. Ale tu 
'n o w  z K rzeptow skiego ukazał się 
w łaściw y faktografom  w strę t do psy- 
chologizowania I  fikcji. 1 dlatego- d y 
gresja o Janosiku, okazała się niepo
trzebna.

„B iały  ślad" jest filmem am atorskim . 
G rali w  nim n ie-ak to rzy : zadziwiająco 
foiogeniczuy Sieczka-G ąsienica, Saw - 
ozak-Fischerow a, K rzeptow ski (brat aBft 
alizatora), inni w reszcie. W szyscy  do
brzy  i. prości w  grze. 
j R uttm anow ski w ysiłek  tw órczy  Ada 
ma K rzeptow skiego opłacił się s o w ic E  , 
'tk w i w  nim zadatek  ciekaw ej i boga
tej tw órczości w  dziedzinie filmu doku 
m entam ego. bwl-

lak? pogoda N d z i e  dzisiaj 1
W arszawa, 6 stycznia. (PAT) P rze

w idyw any  przebieg pogody do w ie
czo ra  dnia 7 bm. w  M ałopolsce w śch.: 
N aogół chm urno i m iejscam i mglisto. 
Nocą lekki m róz. Dniem tem peratu ra  
w  pobliżu 0 stopni. w..

Temperatura w e L w ow ie w dniu 6 
bm . w ynosiła : o godzinie 7 rano ci
śnienie bat om etryczne 741.91. tem pe
raturą. —1.2. o  godz. 1 w  południe ci
śnienie barom etry  czne 741.75, tempe
ra tu ra  —0.4, o  godzinie 9 w ieczór ci
śnienie barom atyczre 742J l ,  tempera
tu ra  —1.2,

B j j j U  g E W t f J B  | f j j  W S t l i f  l  H O L I
zawiadamia

ie  w sobotą dnia 7 stycznia 193S r. w sa i Klubu Towarzyskiego 
p r z y  pi,  M a r j a c k i m  i. 4 {Hotel  E u r o p e j s k i )  urządza

W I E C Z Ó R  D Y S K U S Y J N Y
—1-̂ T-nr na temat aktualnych zsgpdnieft politycznych. ===== 

WIFCZOR ZAGAii P. MARjAh! SOCHAŃSKI 
Początek o godz, 19-tej. Wstęp Ściśle za zaproszeniami.

Wykrycie tajnej fabryki zrpalntcz^k.
Przem yśl. t> stycznia. (PAT) W Bo- 

rytii pow. T urka u. S ir. w ykry li funk
cjonariusze stoaży granicznej tajHiąiSffr 
b ry k ę  zapalniczek. Zakonspirow ana fa
bryka stanow iła w łasność niejakiego 
Obiifrego Dzikie w icza. W  czasie prze-

■ prow adzonej tam  rewizji znaleziono 
znaczny, t e  kilka tysięcy sztuk w yno
szący, zapas gotow ych (zapalniczek.

T ow ąf skonfiskow ano, zaś właściciel 
nitlegalnei fabryki pociągnięty został 
do odpowiedzialności sądowej.

Rozwody f powtórne małżeństwa.
h a jw ie c e j r o z w o d ó w  i s e p a ra c y i p rzy p a d s . 

n a w o je w ó d z tw a  c e n tra ln e .
Na wstępie należy zaznaczyć, że 

ilość rozwodów w Polsce nie jestćdu- 
ź!ń, w edług  bowiem spiśif 1921 r. ilość 
osób rozwiedzionych i separowanych 
nic przenosi 0.1 prc. ogółu tuónośei.

W dow cy stano-wfą a pic. o-
10  fu iMęzczyżn, \\j |o \v y  9.,? mc. obólp 
kobiet. Poniew aż ponadto kobiet jest 
w Polsce w tę łe j aóiżeli m ęzlzyzK  (na 
100 m ężczyzn przypdKla ra jf t  leobiet), 
■przeto- tak guaczKa p rzew ag i w dów  
nad fydo-wcanii może być W ytłum a
czona jedynie bądź w itk śżą  .śljscrtcł- 
nościa w śród m ężczyzn, ląw’ż tjjiff.. że 
w dow cy sto sUt i k o w o to  zęście.i Y-J w dów  
w stępują w  powtóruuPż-Y^iizki toniłżcto 
s.kie. IV .'sa m o  stw ierdzić nibżpn ! 
w śród rozw iedzionych. gdyż ni^ ogól
na ich liczbę 25.369. itt m ężczyzn p rzy  
nada  33.4 prc. (8.176) i rui kobii-ty G7.61 
ptc. (17.098).

W edług dzielnic z ogólnej Kości o- 
sób w  stanie wdowim  o raz  rozw ie
dzionych i. separow anych przypada: na 
w oj. ccntraikne, ludność k tó rych  w yno
si 4119 prc. ogółu zalud-rućnia państw a 
— w  stanie wdowim  42.1 prc. (w  tern 
i?a w d o w y  78.9 prc., tra w dow ców  21.1 
:Ptc.). na rozw iedzionych 52.5 prc. (rez 
wóeiek 70.01 prc.. mężiclykn 30 pze.): 
na w oj. w schodnie (ludność stanow i
17.4 .pic. zaludnienia państw a) — w  
stanie wdowim- 15.8 prc . ogólnej ilośc-i 
(w  tern na w d o w y  73.7 prc.. na w dow  
ców 26.3 prc.), rozw iedzionych _  12.6 
-prc. (w  tem  rozw ódek 64.1 prc., ro z
w odników  36.9 prc.); na woj. zacho
dnie  (ludność 14.1 prc.), w  stanie w do
w im  — 9.6 prc. ogó'1-ne.i ilości (w dów
78.9 prc., w dow ców  21.1 prc.), rozw ie
dzionych — 7.0 prc. (rozw ódek 67.9 
prę., rozw odników  32.1 prc.) W re szc ie  
na w oj. południow e, k tórych ludność 
stanow i 26.6 prc. zaludnienia państw a, 
p rzypada 32.5 p rc . ogólnej ilości ow do
w iałych  (w tętn na w dow y 78.8 prc., 
na w dow ców  21.2 prc.). o raz  27.9 prc. 
ogólnej liczby rozw ' sdzionycli (w tem  
kobiet 64.9 prc, i m ężczyzn 35.1 prc.).

Jak  w idzim y zatem  we w szystk ich

dzielnicach w yraźnie w ystępuje prze
w aga liczebna, kobiet nad m ężczyzna
mi, przycżijin woj. centralne i pclirtlnio 
we posiadają w stosunku do ludności 

•żuaCtouo wjięcei owdowYuly-Jn i ro z 
wiedzionych. wschodnie — cokolwiek 
mniej, a zachodnie — znacznie m u:*, 
przyczem  — rzecz ciekaw a — il-ość 
rozw icdęlunych iefm ąY  iiieznaczjfj, że 
w procentow ych tablicach sta tysty  cz- 
n.śyCh ńaw ót nie jest o-oiacwuiu cyfro
wi..'

b ą u f t ty k ł !  m ałżeństw  pow tórnych 
m zupełności potwierdza wypAwiodzia 
ny wyżej \4iiióKek. że lii-ężczyżni czę
ściej stosu i!k‘f-\y.o w słępttia ponownie 
W związki małżeńskie. Dla roku 1927 
nSfriy  dane-.' że m ałżeństw a wdowęólW 
sbaddtoią ,10j8 prc., a w dów  tylko 6,1 
-prc. ogólnej ich ilości w Polsce; Naj
mniejsze whloki pow tórnego za m ąż- 
Pó.iś<ipNin^ją yydowy w  0 %  zacho
dnich, następnie we- wschodnich, dalej 
w centralnych, a na-jwiększe stosunko
wo w  południowych.

Jecżliby  chodzjjo o m ałżeństw a po
w tó rne  osób rozwiedzionych, to i. tu, 
je s t przewa-sa po stronie m ężczyzn, 
'gdyż na 1.994 zaw artych  przez j o z -  
wiedzio-rre osoby  ponow nych zw iąz
ków  m ałżeńskich na m ężczyzn p rzy 
pada 51 prc., na kobiety 49 prc. jPrzfcr 
tem  w obec nieznacznej u nas ilości rijz 
wi-edzionsicli drobne naw et w ahania mo 
■gą zmienić całkow icie układ stosun
ków  w tej mierze. W  r. 1927 w woj. 
centralnych w śród  osób rozw iedzio
nych, w-stępujących w  pow tórne zwią
zki m ałżeńskie, kobiety .stanowiły 52.2 
prc., w e w schodnich — 49,0 prc., w 
zachodnich 40.9 prc. i w  południowych 
51.6 prc. C yfry  te zatem  dowodziłyby., 
że spraw a pow tórnego zaniążpó-jścia 
bynajm niej dla rozw ódek nic przed
staw ia się beznadziejnie, jakkolwiek 
znaczna przew aga rozw ódek nad roz
wodnikami u nas dowodzi, że m ężczy
źni najczęściej wstep-ują w, związki 
pow tórne.

K a ra n b o l d w ó ih  tra m w ajów
Wczo-raj w  południe ulica P iłsudskie 

go b y ła  w idow nią zderzenia dwóch 
tram w ajów . Na stojący na przystanku  
tram w ajow ym  w óz „3“ najechała ‘w  
impecie jadąca z ty łu  „10“. Nastąpiło 
gw ałtow ne zderzenie, w  następstw ie 
k tó rego  w ybita  zastałą., w ielka, szyba 
ty ln a  a odłam ki rjzkła dotkliwie pfljJtol 
niły w  głowę- stojącą na p lationnic 
Anielę Sti-o-sińska (Grodzickich 3). Na 
miejscu karam bolu zebrał sie duży 
li-uin ludzi.

15 skarg sądowych 
przeciw dr. Stefanow skiem u.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 6 stycznia. (-G) Przeciw ” 
dr. Tadeuszow i Stefano-wskieimu po
zostając emu — jak o  tem  donosiliśm y 
— pod zarzutem  lic m ych nadużyćt_ 
w płynęło dotychczas do- U rzędu p ro 
kuratorskiego 15 skarg. W czoraj w y 
stąp iła  ze skargą  firma iu-trzana „La 
Ib u rr ire " . Dr. Stefanow ski nabył tam  
futro rzekome dla pewnej pani, a  na
leżność pokrył w ekslam i, k tórych  nie 
u regu low ał

L i s t  d o  R e d a k c j i .
W ielce Szanow ny Panic Redaktorze!

W zw iązku z  ukazaniem  się w  po- 
'czy tnem  piśmie P ana R edaktora  
w zm ianek, dotyczących czasopism a 
„Opieka P racy", prośże o zam ieszczę 
nie następujących kilka uw ag:

P rzed  miesiącem zw róciła s ię  do 
fonie m iejscow a pow ażna organizacja 
spo liczna  z iuto-rmacją, że podins.pek< 
to r  p racy  .-wer Lw ow ie inż. W ład y 
sław  R akow ski zakłada czasopism o i 
w  .tym celu poszukuje redak to ra  na
czelnego-. P<£ porozum ieniu się- z inż. 
W ł. Rakowskim , k tó ry  cieszy ł się  nie 
Poszlakow aną opinją, i ze w zględu na 
żajmOAyanc stanow isko państw ow e 
daw ał mi pełną gw arancję  solidności 
w ydaw nictw a, zgodziłem  się na reda 

‘.Sowanic m iesięcznika, z tem jednak 
Z astrzeżeniem , że nio będę miał nic 
w spólnego ze strona w ydaw niczo- 
adm inistracyjna i w zajem ny sta ły  
stosunek służbow y unorm ow any zo
stanie po ukazaniu się pierw szego nu 
mer u. O czyw iście ani z  naczelnikiem 
W ydziału  B ezpieczeństw a U rz. W oj 
p. Sochańskim , ani z kierow nikiem  rc  
fer(4tu politycznu-społecziiego Urz. 
W oj. i). W agnerem  w  tej spraw ie nie 
porozum iew ałem  się, tak że odnośne 
informacje jedtfegd z. m iejscow ych 
pism są na niczem nieoparfc.

Poniew aż .po ukazaniu się pietcyszc 
go uuiiiein „Opieki P ra c y "  w yszły  na 
jaw  rażące nieformalności p rzy  zoie- 
rafi.iiu ogłoszeń przez .tfydaw nictw o, 
czego epilogiem JJył w yrok  skazujący 
w ydaw cę, ui.tiiejszem oświadczć-m. żc 
^  tyab m anipulacjach w ydaw nictw a 
• Absolutnie nic nie wi-edzialem i że  z 
..Opieką P ra c y "  w ydaw aną p rzez inż. 
YYL Rakowskiego nie mam nic w spól
nego. Piroszę. ,Pana R edak to ra  przy jąć  
w y razy  w ysokiego szacunku i pow a
żania'.! Mikołaj Zaanowicz.

Lw aw . dnia 5 .stycznia 1933-

Unji Prace w n fkd w  
UmysłoW yclf.

Z e t tanie dełnych Zarządów-' Zwią- 
żków zrzeszoifycii w R adzie O kręgo
wej Unii ZwiązKów Zaw odow ych P ra  
'•6tAvni-ków 'U m ysłow ych w e Lw ow ie 
odbyło się w  dniu ;4- bm. p-rzy w spół- 
e a z u le  delegatów: S yndyM tu  Dzien- 
r.ikiirzyJ Lwowskich, Zw iązku L e k r-  
rzy  Kas Chorych, j ^ r a z  Okręgow ej 
Komisji Ż \® ,zków  Z aw odow ych (ro
botniczych) Po przedyskutow aniu 
sp ra w  objętych porządkiem  dżiennym 
zebrani -uchwalili jednogłośnie tezohi- 
ci-e, w których:

.1) w y rążaja  sym patje strajkującym  
urzędiiikom  oddziału lw ow skiego to 
w arzy s tw a  „Assicurazto-ni G enerali", 
zapewti-ając ich o sw ej tno-rahiej i ma 
tcrjal-nej pomocy w  w alce  o  ich postu 
la ty ;

2) protestu ją., przeciw ko zarządze
niu Iwowskidge Z rJP U  w ypłacania 
Jiezroboćnym Y*. części zasiłków , ko
munikując tę uchw ałę telegraficznie P . 
Ministrowi Opieki Społe’ćźii!ej;

3) piętnują jako- próbo zaatakow a
nia podstaw ow ych zasad praw a p ra
cy m em oriał sfer gospodarczych, do
m agający się now elizacji obow iązują
cej ustaw y o  um ow ie o  prace praco
w ników  um ysłow ych, a w  szczegól
ności ograniczenia pojęcia tego o k re 
ślenia;

i 4) aómaga.ia sie przyw rócenia au- 
nonomji Kas C horych i rozpisania w y  
borów  do lw ow skiego ZUPU.

Z  żałobnej Izarty.

ŚP. REJENT ST. WILCZEK.
Przem yśl. 6 stycznia. (PAT) Dziś 

nad ranem zmarł w  Przemyślu po 
dłuższej chorobie -długoletni prezes 
przemyskiej Izby No-tarjalnej śp. re
jent Stanisław W ilczek, przeżywszy  
la* 72.



Nr. z dnia 8 stycznia 1933.

Sobota
Lucjana m. 

Jutro: Seweryna

Wschód słońca 7*43 
Zachód słońca 15 41

TLaTR WIELKI.
7 o tycaip  godz- 7.3o ,,bt:muiń‘

♦'ftni.ierL^ć^bon. 6.

IT -A ll  ROZMAITOŚCI.
Sfcóiit 7 stycznia godi. 7.30 ..Jim i Jill“ 

(Vbn-n. ;■>

Sala Colosseuiu, Lii n i „Tajem nica 
S.Skwaiiy'*. Rewia „Jadziem y do- Zako
li fncgo".

KINOTEATRY.

ADRJA: „M iłość Kozaka1'.
APOLLO: Eilm sow iecki: „Miłość

■ zem sta Dońskiego kozaka"'.
ATLANTIC; „Na rozkaz kobiety11.
tA S IN O : „G rota Garbo, jako Mata 

H ań".
CH1MKRA: „żcnisia n ie to p e rz a " .
GRAŻYNA: „C. k. Komenda se rc1*.
KOPERNIK: „Kochaj mnie dziś",
MARYSIEŃKA; „Kochaj mnie dz:ś“.
OAZA: „Człowiek którego zabiłem "
PAŁACE: ..Żona na jedna moc".
PAN: „Neapol, śpiew ające miasto".
PASAŻ: „Pud kopula cyrku".
PROM IEŃ: ..Niebieski m otyl" oraz 

„Chór roaffSki".
RA.1: „Patat, na  kółkach".
STYLOW Y: ..Dr. Yockel" i „Mstr. 

Myde* oraz Rewja.
SW IT: „B iały ślad*'.
UCIECHA: 'ljbni Mix „Szatański

plan".

B1LPO KONCERTOWE M. TUERKA-
*W’tir$ \ : VII. Kuucęrt ML

Mrjmwski — A tai; Ruhi.fsteiii. piauism. 42

— Dziś nrem jera św ietnej, egzotyce 
nej sztuk? H. R. Lenorm anda pt. „S a
mum", Sztuka ta święciła tryum fy w e 
w szystkich w iększych tea trach  euro
pejskich. W  Polsce w y staw ił ją z o&ro 
miieni powodzeniem  T eatr Polski w  
W arszaw ie. Głęboki dram at duszy 
ludzkiej, rzucony jest na ciekaw e tło  
a indiańskiej pustyni. Europa i A fry
ka... inne obyczaje, inne w ierzenia, in
na etyka. P roblem  w zajem nego ztozu 
■mienia sie ra s  przedstaw iony ięst irie- 
zw ykle głęboko prze^ znakom itego 
autora. M iłość kobiety, w ieczna jej 
tajemnica — przepaść m iedzy fanto
mem, nieziszczalnem , w ym arzonem , a 
realna rzeczyw istością — oto zain te-

1 kow ania sztuki. W ysoce  egzotyczne 
tło  potęgują w  znacznym  stopniu pie
śni arabskie, oparto  na oryginalnych 
motyajfich melodyjnych i treściow ych. 
W  głów nych rolach w ystępują  pp. 
Dziew ońska. I. E ichlerów na, T. B ia
ło sz.czyński. St. M ichałowicz, W . Ra- 

Ajschka, S. P obóg  i A. Szczepański. Re 
-'•yseria J. G ołaszew skiego. D ekoracje 
). R exa. M uzyka pod kierunkiem  R. 

Palestru .
Abonament. nr. 6. B ilety do nabycia 

kasach Tet;frów  Miejskich oraz w  
kasie biura ABO, R utow skiego 2, fir- 
■Jft Anoda, k tó re  na zam ówienie telef. 
W'ysyta bilety do domu. Telef. 36-55.

— Jutrzejsze popoludniowki w  T e
atrach Miejskich.

T ea tr W ielki daje o go a z. ó.SO rpop. 
znakom ita sztukę P agnola p t. „Ma
riusz". M arsylia, m iasto  porlow e, miej 
‘-Ce spotkania rozm aitych narodów  i 
ras, pełne p rzybyszów  z w szystk ich  
Gron św iatu stanow i doskonałe tło 
ul.a historji miłości m alei Eanny i M a
riusza. tęskniącego za przygodam i na 
•dalekich m orzach. — Ceny najniższe.

T eatr Rozm aitości gra o godz. 3.30 
kapitalną komedię M olnara pt, „Olim- 
pja‘*. Komiczne sytuacje, dow cipne .po 
wiedzenia, parodia stosunków  panują
cych w  daw ne) c . k. Austrii, wszyisf-

WIE  D0M0ŚCI SI'ORTOWI.
mam —

Z  Zakopanego.
Nu św iętą w y ru szy ła  do Za

kopanego pokaźna paczka narc iar
ska z  naszego okręgu na kurs zw iąz
kow y P . Z. N-u. W yjazd odbyw ał się 
pad auspicjami jak najgorszeini. P o  
drodze deszcz tłuk tł w  szyby  w agonu 
a przygodni inform atorzy opowiadali 
horenoalne rzeczy : w  Zakopanem  bło
to  po kolana, śnieg jedynie ten „wie
czny", k tóry  i w  łecie m am y. Inform a
to rzy  zaklinali się, że widzieli w sz y s t
ko na w łasne oczy.

Okazuje się, że nie jest tak źle. W 
Zakopanem cudna pogoda, na pnłudnto 
w ych  stokach w praw dzie czarno, pod 
reglami jednak sporo śniegu. M iejsca
mi kaszo w aW, miejscami puszysty , na 
popularnych płatach betonow y. W szy 
stką. pokryw a rankiem  m gła i szron. - -  
O drazu po przyjeźdżitę-idziemy na Lip
ki, przypinam y po laz  p ierw szy  w 
tym  roku deski i w alim y poci regle. 
Rzut oka w m iędzyczasie na komuni
ka t potw ierdza nasze przypuszczenia, 
6 st- mrozu. Nu Hali Gąsienicowej 5 
c m . śn iegu , w  M orskiem 7, w  Chocho
łowskiej 1 (!) W  W urochcie o ile w ie-

mu śniegu niema, to sam o na Śląsku i 
w  Beskidzto W ysokim . W  Sław sku 
jest go b. w iele i trzeba  podchodzie do 
niego wysoteo. W  Czarnohorze podo
bnie.

A w ięc Zakopane jest w tej chwili je 
dyną szczęśliw ą m iejscowością rojna 
od narc iarzy , Pod K rokw ią formalnie 
siedzą sobie na głowach. Zakopane 
brakiem  śniegu się a b  przejmuje i roz
poczęło już daw no sezon. B rak czasu 
nie pozw ala mi na Dodtzieienie się z 
bracią narciarską w szystk iem i w raże
niami z tego „raju". Ograniczę się do 
jak najkrótszego komunikatu.

N arciarzy  w szędzie pełno na w zgór
kach, po laskach i po knajpach. Od 
dzifeći do um alow anych staruszek, od 
skrom nych zaw odników  1 biegaczy do 
najgrubszych u a rc ia rsk b h  ryb-  T re
ner biega i fa d  udziela, jak zw ykle 
sprzecznych ze w skazów kam i zeszło
rocznego trenera ., C hłopcy gonią i je
den odgraża się drugiemu. Zaw ody 
emocjonują w idzów  i zawodników  
M łode pan'enk: w bohaterach sportu w 
mig wynujdują. swoi ty p .

M slrzostwa hokejowe
W  bieżącym  tygodniu rozpoczęły Się 

w reszcie  rozgryw ki o  ty tu ł M istrza 
hokejow ego okręgu lwow skiego.

Najlepiej dotychczas spisała się dru
żyna ..C zarnych", k tóra lekko pokona
ła AZS. i Ukrainę, odnosząc rekord

bram ek 31:0; Czarni, teżż mają najw ię
ksze szanse!1 do zdobycia ty tu łu  Mi
strza . Gorzej jest z Pogonią i o nie: 
poniżej. Na trzecie m iejsce kwalifikuje 
się Lechja — poczem Ukraina — naj
gorszy A Z S .

Hm m istrzu okrę&u, ale niestety w szy
stko to  jest prawdą.

Bramki strzelili/  Hemerling. 3. Mau
er 3. W eissberg 3 i SabińśkIJ .

W- A Z. S-ie na wyróżnianie zasłn  
guje Bedlewic^, i Jas-ński. Rfcsżta h. 
słaba. Obrona w przeciwieństw:: do
„Pogoni" nadużywała siły Tizycm,ej* 

i Sędziował naogól poprawnie p, Mai- 
inol* Lód, zbyt późno omany, baruzo 
zły.

DziśerGgodz. 770 więcat-rtm gra 
Lechia z Pogonią o nrstrzo^tw.-.

TABELA M ISTRZOSTW  JIOKcJO-
1. „C zarn i. g ry  "b. pkt. -1. stos. bram.

21:0.
3. ..Pogoń" gry !. pkt. 3. stos bram- 

8:0.
3. ..Lechja gry i. pkt. 3, stos. bram. 

5:0.
4. ..Ukraina" gry 3. pkt. 3. stos. bram. 

5:14.
5. Ax Z. S .-gry  4 pkt- 0. stos. brani 

2:27
„A. Z. S.“ spada definitywnie do ld.

Zim a w  Tatrach.
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Poicń  —  A. I.S. 8:0 ( 2 :0 ,3 :0 ,3:0).
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Pierw szy  tegoroczny mecz hokejo
w y „Pogoni" spraw ił licznie zebranej 
publiczności, srogi zawód. To nie daw 
na *,,Pogoń", k tóra  grom iła sw ych lo
kalnych ryw ali jat* chciała- Skrom ne 
zw ycięstw o nad beznadziejnie słabym  
„A. Z. S-em “ b y ło  ciężko w yw alczo
ne. Słusznie k toś z w idzów  nazw ał 
„Pogoń" d rużyna „byłych  w ielkości'1. 
T ak  jest niestety. Został tylke Babiń
ski. Rteiszta to  cienie. Hum eding, Zi- 
m ęr, M auer, nastrzelaiiby x\. Z. S-ow i 
p rzed  la ty  nie 8, ale 38 bram ek. Dziś 
gim nazjasta z A. Z. S -u  zw ycięsko  w al 
czy z Harnerliugieni, a Zimer pęta  się jak 
b łędna ow ca pod bram ką! Zim er po
strach  bram karzy , dziś anem icznie 
strzela  o  kilka m etrów  od bram ki.

Ale zacznijmy od  obrony. T ak  M au
er, jak i S tw orzański nie mają pojęcia 
o g rze  ubrony, o  stosowaniu g ry  d a 

łem, o ustaw ianiu i wyieżdóanni. Kilka 
gorących sytuacyj w yjaśnił pod bram 
ką ...Babiński. A tak: Ham erling, W eiss- 
berg, Kuch ar od  biedy m ezfy. jednak 
zgranie szw ankuje. B ardzo słaby jest 
Kuchar, ale to  v'ete-an. U Hamerlinga 
szw ankuje kondycja fizyczna L.poda- 
ti‘ia, W eissberg  popraw ny, cnoc w ol
ny Atak I I . . Sabióski, Zimer B ereza. 
O Sabińskiir już pisałem. Zimer zatra
c ił strzał zw o tn o ść  i  szybkość. Berc- 
za słabo jeździ (za wolno, mało zw rot
ny) i nie ma zupełnie zrozum ienia dla 
gry zespołowej. U w szystkich za  w y 
jątkiem Babińskiego razi brak strza
łów , chyba nastawjane. Całość musia
ła dobrze pracować, aby w ydusić 8 
bramek. O grze kombinacyjnej, obsta
wianiu graczy itp. finezjach hokejo
w ych m ow y niema- 

Przykro pisać tak o byłym  długoleł-

W  oKresie św iątecznym  i now orocz
nym  p rzy o y ly  do Zakopanego tysiącz
ne tłum y w ycieczkow iczów  a  zw łasz
cza narciarzy . Spotkał ich jednak za
w ód, g ay ż  smegu p raw ie Wcale nie 
było. W obec tego zrozpaczeni narcia
rze ruszyli tłumem w góry. Na zdjęciu 
naśzem  w idzim y jednego z narc iarzy  
ua w ysokogórskiej w ycieczce, gdzie 
znalazł śnieg i mógł korzystać z n a .t.

k o  to> zm usza w idza do- bezustannego 
szczerego śmiechu. Ceny najniższe.

— Ksenia Grev w radiowym kon
cercie. Dnia 7 ban. o godz. 20‘ w  wie
czornym  koncercie radiow ym  m uzyki 
lekkiej w ystąp i ialto solistka i śpie
w aczka  operetkow a Ksenia G iey , ob
darzona pięknymi głosem ko lara liuo- 
wym .  u------

Rozpaczliwy krok bezrobotnej.
. W czoraj w ieczorem  bezrobotna słu - 
j żąca. Zofja Lew kow icz (Biłohorska 
j 74) z pow odu gniotącej ja nędzy na

piła sie w  celu sam obójczym  kw asu 
solnego. Odwieziono ją do szpita 'a.

— Dziecko, podrzucone w  kościele. 
W czoraj w  kościele śvv. Anny znale
ziono pod ściana podrzucone dziecko, 
około 3-mifcsięczne. Oddano je w  opie 
ke urzędow i dzielnicy ll-ej, za matką 
zaś policja w szczęła poszukiw ania.

I — Vr®sztowanie złodzieja. W czoraj 
policja aresz tow ała  H enryka Kułaków 
skiego, k tó ry  ukradł 2 złote rierścion 
ki, w artości 120 zł., .łanowi Kował- 

: s-kitmu (G ródecka 37).
I  o-------

Dwa zamachy samcbójczn kobiet.
W czoraj rano  tia Pasiekach Ł ycza

kow skich rozległy się strza ły . Znajdu
jący  się w  pobliżu iudzie podbiegli i 
ujrzeli młoda kobietę, leżącą nierucho
mo. P ie rś  jej broczyła obficie krw ią, a 
opodal leżał rew olw er.

W ezw ano natychm iast pogotowisa 
ratunkow e. D enatkę jeszcze żyw ą za 
brano do szpitala. T ym czasem  w dro
żone w  tej sprawre śledztw o. Ustalono, 
ż e j i s t  to 22-Ietnia Aniela Edek, mie
szka zaś przy ul. Pasiecznej 19. Gci 
dłuższego czasu u trzym yw ała ona bli
skie stosunki z Józefem  Sawickim, któ 
t*y ja uwiódł. Gdy zaszła w  ciążę, po
rzucił ją bez skrupułów . Zrozpaczona 
z tego powodu dziew czyna w yszła 
w czoraj rano z m ieszkania i znalazł
szy się za obrębem  m iasta, strzeliła do 
siebie dw ukrotnie z rewo-iweru, mie 
rżąc w  serce. Obecnie w alczy ona zc 
śm ierć,ą y  szpitalu.

*  *  *

W czoraj po oołudniu na Bogdanów- 
ce w  m ieszkaniu sw em  couełniła za

mach sam obójczy przez v. yp:cifc''truci
z n y  18-letnia Helena Durozak. Fcw o- 
derri .stego desperackiego kroku bv;a 
zaw ićazicna miłość. Zualarmawane 
przez domowników denatki p tgo tow i: 
ratunkow e przybyło  szybko i zabrało 
ią do sap io ła . B yło już .iednak z-ipóż- 
no, gdyż ła-erczakówna bezr.o-.edinie 
potem  zm arła.

PorżUtone zv/łoki dz ec’
W czoraj rano na w zgórzach w u ic i  

kich, opodrd Zakładu Sierót, znalezio
n o ' leżące w e  krw i zwłoki nieiriowle- 
ce. Zaraz na miejsce przybyła  komi
sja śledcza. Lekarz miejski dr. Kas.pa- 
rek dokonał oględzin zw łok i orzekk 
że śm .erć nastąpiła w skutek upływu 
krw i. Szczegóły tajem nicy zw łok dzie 
cka w yśw ietli śledztw o. Zwłoki ode
słano do Insty tu tu  M edycyny Sado- 
w ci
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B i b l j o t e k i  w  c olsce.
interesujące dane opublikowane p rze z ti. U . S .

W szystkich biblj-otek w szelkiego ro
dzaju w edług danych G łów nego U rzę
du ^artystycznego  liczono w  Polsce 
ogófein 3-1602 z 15.880 tys. tom ów . 
W  ten: na biblioteki publiczne p rzypa
da 9.267 (26.9 proc.), szkół pow szech
nych 22.772 (66.0 pro.c.), szkół średnich 
1.357, szkół nauczycielskich 346, szkół 
zawodowych 662, szkół w yższych  21, 
wojskowych bibliotek liczono 13 i w ie  
ziemnych 164. Z ogólnej ilości 15.880 
tys. j ton iów  nar biblioteki publiczne 
przypada £$S,l proc., szkól pow szech
nych 2Ck0 proc., szkół średnich 15.5 
proc., nauczycielskich 4.0 proc., zaw o
dowych 3.0 proc., szkól w yższych
17.4 proc., w ojskow ych 1.4 proc. i w ię 
zier.nych 0.6 pir-oc.

Z o g ó ln e j ilości 9.267 bibliotek publi
cznych na m iasta przypada 38,0 prc. 
i na w ieś 62 prc.. n ;. woj. centralne 
2.625 bibliotek (28(3 prc.); na  w scho
dnie '&  (10.0 prc.), na zachodnie 2.513 
(27,1 prc.) i na południowe 3.200 (34,6 
-Pic.).

Najwięcej w szakże bibliotek w P o l
sce posiadają szkoły powszeclme, bo 
22.772 z 3.416 tys. tomów, tj. około 
150 tom ów na każdą, są  to- zatem jesz
cze m niejsze od publicznych księgo
zbiory , natom iast tern gęściej ro  kraju 
rozrzucone, przyczem  na woj. central
ne przypada 39.4 prc. ogólnej ilości 
(ludność tych w ojew ództw  stanow i
41.9 prc. całego państw a), na w scho
dnie — 18,5 prc. (ludność 17.4 p rly , 
na zachodnie — 18.2 prc. (ludność — 
14,1 prc.) i ną południowe — 23,9 prc. 
(ludność 26,6 prc.), skąd w ynika, że 
ludność w stosunku do swej liczebno
ści najlepiej jest w biblioteki zaopa
trzona w woj. zachodnich, n asenn ie  
we wschodnich, p-otem dopiero w  cen
tralnych, a najmniej ich jest w połu
dniow ych. Najmniejsze bibljo-tekj znaj- - 
dują się w woj. p-o-łudniowych, gdyż 
-tam przypada po 100 tom ów na jedną, 
dalej w e wschodnich — 141, w zacho
dnich — 146 i w centralnych — 158. 
W  m iastach księgozbiory są w ieksze, 
aniżeli na wsi, j np. w W arszaw ie na 
jeden przypada 522 tomy.

Z ogólnej liczby 1.329 b ib ljo te^p r-ł#  
szkołach średnich na woj. centralne 
przypada 44.3 prc.. na wschodnie U-5 
P-rc.. na zachodnie 19,4 prc. i na połu
dniow e 24,8 prc. SaEto już 'księ-go-zbjo- 
Ćsi w iększe, gdyż w woj. zachodnich 
na jeden przypada 2.124 tom y, we 
Wisckodnich — 2.087, w  południow ych 
1.960 i w  tea tra ln y ch  — 1.582,' naj
mniejsze są w  samej W arszaw ie — po 
1.451 tom przeciętnie.

Do -największych księgozbiorów 11 
Uas należa biblioteki uniw ersyteckie, ' 
igdyż na jedną w ypada 131.476 tom ów, 
następnie w ojskow e — po 17.385 to
mów, przy  szkołach nauczycielskich- - 
ipo- 1.811, zaw odow ych — po 713 i w  
bibliotekach w jez-iennych — po 565 to 
m ów przeciętnie.

Odkrycie ruin miasta inkasów 
w  Equadorz;j.

W  odległości 40 kim. na północ od  
O u Jo w prowincji M alchhgui odkryto  
ru iny  m iasta Inkasów . noszącego nię- 
cidyś''nazw ę Tih-uancu. D otychczas w,y 
doby to  37 naczyń  w  kształcie krzyża 
chrześcijańskiego i 40 naczyń w  for
m ie zw ykłych  s to ików . W  jednej z 
pioć-zar znaleziono- 600 czasz-ek ludz
kich i wielką ilość szkieletów. O dkryto 
■również m ury, w ykonane z O lb rzy 
mich głazów . Zdaniem archeologa dr. 
Uhle są to  m ury olbrzym iej św iątyni 
iitońca, w  której urodziła się m atka 
Syna Słońca, króla Inkasów  A tahualpa, 
(Król A tahualpa został zam ordow any 

-przez hiszpańskiego najeźdźcę i o d 
k ry w cę  państw a Inkasów  Franciszka 
P isarro . P isarro  zam ordow ał AlahuaJ- 
pę, mimo, iż Inkasi złożyli mu • okup 
za swego króla, w ypełniając potowe 
kom naty szc zerom złotem).

Jeżeliby chodź do o porów nanie z za
granicą, to Polska  zajm uje razem  ze 
Szwajcar ją ósme miejsce cq do liczby 
tomóiw, uagroma-azonych w wielkich 
-bibliotekach (ponad 100 tysięcy to 
m ów). U  n-as takich bibl-jotek istniejd 
15 z  3,8 milj. tom ów  (253 tys. na je
dną), pierw sze zaś  miejsce zajmują 
S tany  Zjednoczone, liczące w  160 w iel
kich księgozbiorach 46,7 rnilj. tom ów 
(po 292 tys. przeciętnie w  jednym ), 
drugie — Niemcy z 95 księgozbiorami 
i 28 mil-j. tom ów  (po 295 tys. w jed
nym), trzecie — Francja, posiadająca 

W  58 bibliotekach 173 milj. tom ów  (po 
299 tys. przeciętnie), dalej W łochy — 
57 bibliotek i 12,6 milj. tom ów  (po 221 
tys. przeciętnie) jtd. Największe biblio
teki posiada Rosja, gdyż tam  przypada 
po 470 tys. tom ów  na jedną przecię
tnie. Szw ecja — 420 tys.. Hołandja — 
360 tys., Anglja — 308 tys., Bel-gja — 
308 tys. itd. Zarówno zatem  pod wz-glę 
dem liczby wielkich księgozbiorów, 
jak  ilości tom ów  w każdym  przecię
tnie w  porów naniu z i mierni krajam i 
zajm ujem y dość odległe miejsce.

T ak  przedstaw ia się strona liczebna 
bibliotek i znajdujących się w  nich ksią 
żek u nas. Bez porów nania ciekawiej 
p rzedstaw iałaby  się kw estia czytelni
c tw a i w-ogćle korzystan ia  z księgo

zbiorów. N iestety pełnego obrazu w 
tej m ierze podać nie można dla braku  
danych, dotyczących bibliotek publicz
nych, stanow iących  przeszło  czw artą  
część ich ogólniej ilości. O ile sądzić 
inożna z danych o frekw encji w  in
nych, w nosić należy, że czytelnictw o 
u nas niewątpliw ie w zrasta . Tak więc 
w  r, 1927/28 ilość w ypożyczeń, p rzy
padających na jednego ucznia szkół 
pow szechnych w  całej Polsce w yno
siła 3,2, w  r. 1928/29 — 2.5, a w r. 
1929/30 — 3,9, Najpilniej książki były 
czy tane przez uczniów w  W arszaw ie, 
gdzie przypada 9.6 w ypożyczeń na 
ucznia, następnie na G órnym  Śląsku — 
5,4, w  woj. Biało stockiem  — 4,9 itd. 
Najmniejsza frekw encję stw ierdzić na
leży w  woj. poleskiem — 2,4, w  s-tani- 
sław ow skiem  — 2,5. następnie w  no- 
w ogródzkiem  i Iwowiskietn — po 2,9 
w ypożyczeń itd.

Ci-ekawem będzie jeszcze stw ierdze
nie, że najw iększą frekw encją cieszyły 
się bibiljo-teki tych szKół. w  k tó rych  ję
zykiem nauczania by ł litewski, m iano
wicie 6,0 w ypożyczeń na ucznia, na
stępnie czeski — 4,5. po-lski — 3,7, ru
ski — 2,3, niem iecki — 2,1, rosyjski — 
2,0, a najmniejsza cyfra, bo tylko 1,8 
przypada . na szkoły z językiem nau
czania białoruskim . Z. K.

Gw ady mogą w y  trzy  m i t
38-stopm ow y m ró z.

O w ady r a  całą porę zim ow ą znika
ją nam  z oczu. Jesteśm y zarów no po
zbawieni wdzięcznego widoku m otyla 
i miłego brzęczenia pszczoły, jak też 
uwolnieni od natręctw a much i ukłuć 
kom arów .

O w ady zdają się nic znosić zimna
i znikają nam  z oczu. Lecz z w iosną 
pojawiają się znowu, Co się z -niemi 
dzieje przez zimę?

W iększość ow adów  rozw iniętych gi
nie w  czasie zimy. Pozosta ją  tylko icli 
poczw arki, czasem  gąsienice lub jajka. 
N iektóre ow ady -przepędzają zimę \y 
postaci doiskonał-e-j i- popadają w letarg. 
W  tym  stanie pozornej m artw oty w y 
trzym ują one , naw et kilkunastostop
niow e m rozy.

T u  i ówdzie można w śród  gałęzi 
śniegiem pokrytego d rzew a  nap-ot-kać pa 
jęczynę, na k tórej -obok dorosłych pa
jąków  widać ledwo w ylęgłe młode. 
W yglądają one, jak bez życia, ale prze
niesione do ciepłegi miejsca, w krótce 
zaczną się poruszać. M otyl cy try n k a  
Drzepedza też  zimę uczepiony do spo
du jakiegoś zeschłego liścia i podryw a 
się do lotu, gdy tylko p ierw sze prom ie

nie słońca w iosennego tem peraturę 
podniosą. O w ady żyjące gronntdnie, 
jak n. p. pszczoły lub m rówki, zbijają 
się w-^czasie zimy w w iększe stadka, 
w łażąc jedna na drugą i grzejąc się 
wzajemnie.

Tę swóją odporność na zimno za
w dzięczają ow ady w p ierw szym  rzę
dzie temu, że płyn, znajdujący się w 
ich ciele, nie zam arza tak łatw o. Soki 
ludzkiego ciała zam arzają w  tem pera
turze bliskiej zera. ..

Soki ciała ow adów  są na m róz od
porne jak g liceryna lub alkohol, zatnar 
zając  dopiero p rzy  mniej więcej trz y 
dziestu stopniach. T o  też zdarza się 
czasem że  k tó-yś z owadów iżyiących 
w  w odzie zostanie uw ięziony przez 
lód, obm arzający dokoła ciała ow ada 
Jednakże gdy lód się stopi, i  w oda 
z niego pozostała ogrzeje, zam rożony 
ow ad pow raca do życia.

Mimo tę  sw ą odporność popadają 
ow ady pod w pływ em  zimna w  rodzaj 
letargu i stanow ią w  tym  stanie łatw ą 
zdobycz dla zimujących u nas ptaków

Program  radiow y.
Sobota, 7 stycznia.

Lwów. (381). Ciodz. 9*45—11*40: N abo
żeństw o w /g obrzą-dk-u grecko -  katolickie
go ? cerkw i W ołoskiej. 11 ‘50: Komunikat 
M eteor. Głównej W-oisk. Stacji M eteor, dla 
komunikacji lotniczej. 11‘58: .Sygnał czasu 
z O bserw atorium  Astro-nornicz. w  W a-sza- 
wie, hejnał z w ieży M ariackiej w  K rako
w ie. 12*05: O dczytanie program u na dzień 
bieżący. 12*10: Kcnc-rt z p ły t gramof.
]3'25— 15*10: P rzerw a. 15*10: Komunikat
Państw . Insty t. eksportow ego . 15*15: Ko
munikat gospodarczy. 15*25: T rans, z W ar
szaw y. W iadom ości sportow e i -strzeleckie, 
omówi red. I. J. T arg . 15*35: T rans, z K ra
kow a: O brazki dla dzieci w  opracow ani u 
Julji Romo wicz. 16: Audycja dla chorych 
w  opracow aniu ks. kapelana M ichała R ę
kasa  i koncert kolandow y w w ykonaniu 
uczennic szkoły  SS. U rszulanek. 16*40: 
T rans, z W arszaw y. „Nasz przyjaciel pies“. 
17; T rans, z W ilna. N abożeństw o z O strej 
R rainy. 18: O aczy tanie program u na dzień 
następny. 18*05: T rans. z. W arszaw y. M u
zyka lekka i taneczna. W  przerw ie: 
Lw ow skie ,,Silva Rerum**. 18*50: „Nafta 
i nafciarze w  pow ieści polskiej", wygi.

p. dr. Zdzisław  Zygulski, 19*15: Rozm aito
ści. 19*30: T rans. z W arszaw y . „Na w idno
kręgu". 19*45: T ra n s . 'z  W arszaw y. P ra s o 
w y  Dziennik RadjoWy. 20: K oncert Soli
stów . W ykonaw cy : M aria S o k ó ł R u d n i 
cka (sopr.) prof. Antoni Rucimcki (fortepo. 
Romain P rokopow icz (bas). 20*45: Koncert 
kolendow y chora „Surma**. 2T05: Trans, 
z W arszaw y. D alszy ciąg muzyki lekkiej, 
W  przerw-ię koncertu z W arszaw y : W ia
domości sportow e oraz D odatek do P ra s . 
Dziennika Radiowego. 22: P rzerw a. 22*05: 
Tran-s. z W arszaw y. K oncert Chopinowski 
w w yk. Józefa W agnera. 22*40: Transm isja 
z W arszaw y. Felieton p. t. „Bez tem atu", 
w ygł. p. Janina W arnecka. 22*55: T rans: 
z W arszaw y. Komunikaty. 23—24: Koncert 
Koła M andoliuistów  D rukarzy Lwow skich 
„Typografja". W  program ie pieśni i tańce 
iugosłowiańskie.

Niedziela, 8 stycznia

Lwów. (381). Goaz. 10*00: Nabożeżńst\vx 
z K rakowa. 11*45: P rzerw a, 11*58; Sygnał 
czasu z O bserw atorium  Astronomicznego 
w  W arszaw ie, heihał z w ieży M ariackiej 
w Krakowie. 12*05: O dczytanie ną  dzień

bież. 12*10;,. Urz. Kom. Państw . Instyt. Me
teorologicznego. 12*15 'B aranek symfouicz- 
liy z Filharfno.i.ii W arszaw skiej. W  prze
rw : „Niezbędne w arunki p ra ty  kobiet", 
y y g ł. insp. J. Miedzińska. 14*00: Transm . 
z W arszaw y. „Pogadanka konkursow a" z 
az ."rob i. Jakie korzyści daje spółdzielcza 
przeróbka m leka", w ygł. W acław  Szym ań
ski uiałb-rołmk potv. kutnow skiego. 14*20; 
M uzyka’ z płyt. 14*50: K&pwski kącik leś
ny,wv opr. p.  Józefa BaJcz-ynskiego, 15*00: 
Godzina kolęd polskich. 16‘lW): Pre^aam  dla 
dzieci: Trans, z KrakowT. „Co sie dzieje 
na  św idbie:: - -  v, oprać. prof. W acław a 
W ilkosza. Trans, z W arsząw y. Felieton 
W acław a Ro-gowicza p. t. ,.U progów 
Azji" — ^ w iz y ta  u chanów ). 16*25: Mfbzy • 
k a . z  płyt i „§)lva reryiir*. 16*45: .,P asto 
rałka Leona Schillera", w ygł. profesor Ka
zim ierz Brończyk. — 17W  Tfóhsni. z W ar 
szaw y. Koncert. 17*55 OdczYpnW  progra- 

’mii na dzień następny. 18*00: T rans, z W a r  
szaw y. M uzyka taneczna z ka^viar:u Zie
m iańskiej/ 18*50 „O prpibhemje t. jjg.. my
ślących koni z R lbersfeH u", w ygł. 'dr. Je
rzy  Z a w y  ki. 19*00: Rozmaitości! 19*25:
T rans W arszaw y . Słuchów,iskóAp- t. ,.R. 
H |ń»‘ż},'nier“ p/. B. W hiaw era. 19*55: P rze 
rw a. 20/00: T rans, z W arszaw y. Koncert 

- popularny. W ykonaw cy: Orkiestra. P . R. 
pot. dyr. Józefa- Ozimińskiego. 21*20: W ia- 
drnJtfbści sportow e ze L w ow a. 21*22: Trans, 
z K rakowa, Katowic. W ilna i W arszaw y. 
W iadom ości s-portowe. 21*30: T rans, z W ar 

S z a w y . Arjc i pieśni odśpiew a J^ia Igirosa- 
nu (sopran). A kom paniam ent: N-icoia Vo- 
roijesfu i Ludwik U rstein (fortep.). 22*00: 
M uzyka tauęczna % T eatru-V ariete  B aga
tela" we Lwowie-. 22*55 Urz. Koni. Państw , 
luiłtyt. M etćorolog, 234)0—24*00: Tjan-sl
V, W arszaw y. M uzyka taneczna z dancin
gu „O aza".

Przy objawach przeczulenia u c z u c iu  
strachu, bezsenności, dolegliw ościach s e r 
cow ych. ucisku w piersiach, naturalna w o
da gorzka Franciszka-Józefa ożywią- krw io  
bieg w organach podbrzusza i działa przez 
tcuuspokajająco na zaburzenia- w  mich. Za
lecana przez, lekarzy.

„ D o l a r  e l e k t r y c z n y ” .
Na zjeździć Związku T ow arzystw  

popierania nauki w Alianti-c City. wy-
tąpił z oryginalnych projektem  ar 

John Norton, który w  pracy  swojej, 
przedłożonej zjazdow i zaproponow ał, 
aby  St. Zjednoczone porzuciły pary 
tet ztora?i p rzy jęły  iako jednostkę w a 
lutow ą cn-ergie elektryczną, a miano
wicie god z i nę -k i i i  w a t.

Dr. N o'ton tw ierdzi, że zmiana taka 
zapew niłaby sta łość w aluty i zmniej
szy łaby  o jedną czw artą  dług pań
stw ow y. Prelegent w yjaśniał, że g-o- 
dzina-kilow at posiada jakościow o i ilo 
ściowo w szędzie tę sam ą w artość. -Po 
dobniey jak dziś w ydaw ane są bankno 
ty  na podstaw ie złota, deponowanego 
V' skarbie państw a, tak na przyszłość 
tow arzystw a, w y tw arza jące  elektry;cz 
naść , em itow ałyby banknoty dolarow e 
na zobowiaz-ania swoje, w obec «kar- 
bu dostarczenia w przyszio-ści •od-ra- 
wiedniej ilości kilowaf-godzin prą-dn. 
Norton pro-ponuię.yiby w alutę tę na
zw ać ..dolarem elektrycznym " albo 
„dolarem  Edisona".

R O Z N E

WYTWÓR.ł W
lamp elektrycznych i wyrobow m etalów-o;'' 
„6dlwvanla", Żulińskiego Ha, tel.20-54. C e
ny fabryczne ! 29

|  tjw ąte, pewne ■ bezkof^urency  ne.
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